
JNri loo.
W to r e k .

D. 17. K v i t t n i a 

r :  1 8 * 2 .

n o w o ś c i  W a r s z a w s k i e .

W c z o r a j  w po łudn ie  p ie rw szy  G r z m o t  te j w io .  
*n y  da ł  się s łyszeć.  D e szcz  o b f i t y  a n a d e r  
p o m o r n v  u ro d z a io m ,  zw i lż y ł  u p ra g n io n ą  z iem ię .

N a  Podw alu  pod N r :  5 0 8 .  O b y w a te lk a  n ła ią -  
Ća lat ąo ,  W c z o ra j  w y sk o c z y ła  o k n e m  z d r u g ie -  
go  p i ę t r a ,  t e n  skok p i z w a b t ł  ią życ ia .  M ó w ią  
i ż  c z . s a m i  m ie w a ła  po m ie s za n ie  zm y słó w .

D o sz ła  tu .w iad o m o ś ć  iż w P o w i e c i e  Ł ę c z y c -  
e k im ,  z n a k o m i ty  i p o w szechn ie  s z t c o w a n y O b y *  
W ate l ,  l e d w o  m a ią c y  l a t  4 0 ,  w y s t r z a ł e m  z pis­
to le tu  w serce  odeb ra ł  s o b ie  ż y c :e. N i e i e s t  dos ta ­
te c zn ie  w ia d o m a  p rz v c z y n a  tego s am o b ó js tw a .

w  O s t a t n i m  N u m e r z e  G a z e t y  L i te r a c k ie j  
z n s jd u i e  s ię  n a s tę p u ją c y  A r t y k u ł :  N ie m ie c k a  
A W a  G aze ta  d la  m ło d z ie ż y  z aw ie ra  w 14 N r s e  
b . r :  a r t y k u ł  pod t y t u ł e m  Sposób  ż y c i a  w i e ­
ś n ia k ó w  polskich.'*  M ięd zy  i n n e m i  powiada  
w  n im : że  iedna  z g łó w n y c h  s k ło n n o śc i  w ie śn ia ­
k a  polsk iego,  s k ło n n o ść  do k r a d z i e ż y ,  w ca le  
p r z y t ł u m i ć  s i ę m e d a ,  n i e m n ie j ,  że  B tkonóm o-  
w ie  polscy  n ie z n a ia  in n eg o  obejśc ia  s ię  z n i e .  
ś n i t k a m i  iak ty lko  k n n te m ,  i że z w y cza jn a  kara  
zfc n a j lż e jsze  uc h y b i  n ie  iest  10 do 20 k a ń c z u ­
gów. R e d a k t o r e m  G a z e t y  k tó ram ło d z . ież  n ie ­
m ie c k ą  tak naucz a ,  ie s t  P. D o lz .— P o d łu g  n ad e ­
s łane j  ze  L w o w a  w iad o m o śc i ,  m i a n o w a n y  z osta ł  
K a ro l  L i p i ń s k i  d u g im  S k r z y p k ie m  Króla  P r u ­
s k ieg o ,  7. ro c z n ą  pensią  g o o o T k la r ó w .— ( W i a d o *  
tnosc t ,  p o t rzebn ie  p o tw ie rd z e n ia . )  —

J ln ^ d  D o k tó r  O k u ! s ta  p rz y b y w s z y  do W a r ­
szaw y  zabaw i tu  do  o s ta tn ic h  dni M a ia ,  m ie s z ­
k a  rąk d a w n ie j  p rz y  u l i c y  K r a k o w s k ie - P r z e d -  
m ie ś c ie  po d  N r i  3 7 8 .  _

/  • Wspomnienia;
S e jm K o n w o k a c j i  w W a r  
po  ś m ie rc i  A u g u s t *  I I ,  
1733.

Ś p i e w k a  4 Kcm edjd -O jsery  M iło s tk i  U ła ń s k ie  
z u p o d o b a n ie m  p r z y ję t a . —
G d y  s am ą  iednę  
Ż o ć z y  D z iew c z y n ę  , 
P r o w a d z i  b iedny  
W  blizką k rz e w in ę ,  

M ó w i  wzapate  
Ź e  kocha  s t a l e ,
Ż e  w z ó r  Ż o ł n i e r z y  
A ż  n ie  uw ie rzy .
, , 'A h , ah  m o j  B oże  
, , Puszcza j  m n i e  P an ie ,  
, ,B o  na s  k to  m o ż e  
, ,  R az e m  z a s ta n ie ,
, , M ó w i s z  tv zapale 
, , Ż e  K ochasz  s zczerze  
, , ! a  p rzec ież  w c a l e  
, , T e ń i u  n i e w ie r z e . , ,  
A h  lube D z iec ie  
N i e  w zb ra n ia j  proszę,  
Ufa j nii p rzecie  
W s z a k  M u n d u r  noszę ,  
Jeśli p rz y  tob ie  
Z o s ta ć  n ie m o g ę  
Pozw ól wziąść  sob ie  
C a łu s  n a  d r o g ę !
, , N i e  m ó w ię ,  n ie ,  n ie , 
, ,  J a m  zawsze s ta ł a  ,
, , P r ó ż n e  łudze n ie  
, ,B ęd ę  K r z y c z a ł a , ,

K iedy  s ię  w z b ra n ia  
O n  s o b ie  zd ra d n ie  
M im o  w o ła n ia  
C a łu sk a  k rad n ie ,
K rzyk  s ię  D z ie w c z y n y  
W GaiU roz lega ,
O jc iec  zg ęs iw in y  
Z g n iew e m  w y b ieg a .
„ C ó ż  to  h u l t a i u !
, , T a k i ,  o w a k i !
„ W s w y m  w ł a s n y m K r a i u ' 
, , ł u ż  c i ą g n ie s z w  k i z a k i , ,  
O  ca łus  m a ły  
l a k iż  to  h a ła s ,
O d d a m  iej c a ł y  
Kiedy chcesz zaraz ,  
„ ś f a r t o W a ć  sobie  
„ C h ę ć  tw a  d a r e m n ą ,  
„ Ż e ń  się  w te j dob ie  
„ L u b  b i j  s i ę z c m n ą , ,
C óż  rob ić  w t e d y ,
T r u d n o  s ię  le n ić ,  
C s io w iek  o d  bi ed jS  
Musi  s ię  ż e n i ć ,
A gdy z k łopo te m  
Z n ik n ie  pokusa ,
Ź i ł u  ie po te m  
Ź c  w ż io ł  całusa.*-*

O g ło a z o n e m  tos t . - ło  P o s ta n o w ien ie  X c ia  N a ­
m ie s tn ik a  K ró lew sk iego ;  iż  s to so w n ie  d o z m i a n  
s y s te m a tu  c e ln eg o  w  P a ń s tw ie  Ross :  z as z ły c h ;  
d opók i  n o w a  T a r y f *  di* Króles; Polsk; atezo-

s tan ł e  z ap ro w ad z a n ą ,  d o ty c h c za s o w e  zm n ie j sz ę *  
n ie  o p ł a ty  celnej  wczasie  J a r m a r k ó w  s łu ż y ć  b ę ­
dzie  t o w a r o m  k tóre  wczasie  w io s en n e g o  J a r m a r ­
ku  na  p o t rz eb ę  i k o n s u m p c j ą  pry  w a tn ą  s p rz e d a ­
ne zostaną .  T o w a r y  zaś . k tóre  po- J a r m a r k u  u  
h an d lu jący ch  Zos taną ,  m a ią  op łacać  ca łk o w i te  
c ło  ko n su m o w e  p o d łó g  do tyc hczasow e j  ta ry f fy *  
S ą  p rz y te m  do łą czo n e  u rz ą d ze n ia  W zględem t o ­
w arów z a g r a n ic z n y c h  w p ro w ad zan y ch  do K r a in  
i w y p ro w a d z a n y c h  za  g ran ice -^ -O d  1 C z e rw c a  
K a lis z  będzie  W yłączny m  p u n k te m  w chodowyn*  
do w p r o w a d z a n i a  W yrobków Prusk ich  z w e łn y ń  
k o n o p i  i skór; t a k i e ż  t o w a r y  p rz e z  in n e  K o ­
m o r y  w p re w a d :a ć  n ie  w olno.  C lo  K . n s u m o -  
we o p ła c an e  będzie  w  P łocku  t  K ie lca ch . J n n e  
d a w n e  p rz e p isy  u t r z y m u i ą  się ,  w y iąw szy  ś c i ­
ś le j  kon tro l i  na R o g a t k a c h  W a r s z a :  ce  do  to w a ­
rów w ie z io n y c h  p rzez  p r y w a t n y c h  n a  w ł a s n y  
p o t rz e b ę ,  k tó ra  u c h y la  s ię  i ty lk o  do  t r a n s p o r ­
t ó w  handel  p ro w adzących  m a  b v ć  ro z c i ą g n ię t ą , '  

R O Z M A  I T O Ś C I .  
w  M i»s tec zku  T m t e i n  w A f r y c ę  n a d  rzeką  

S ie r r a  L eone  tak da leko postąpi ł !  w  o ś w i a c i e  
M u r z y n i  pod A n g l i k a m i ,  iż  t z m r e  w y c h o d zą  
D z i e n n i k  o d k ry w a ią cy  wsze lk ie  n iego ł jz iw ośc t  
kup c zą cy ch  z  n ie w o ln ik a m i  , p ism o  k tó r e  m o ż e  
b y ć  uw a ża n e  za w z o ro w e  dla E u r o p e j c z y k ó w *  
w  R o k u  i 8 a i  B u r m is t r z e m  b y ł  M u r z y n ,  X i ę -  
ż a  n a w e t  poczęści są z  r odu  M u r z y n i . — J a k ie  
sku tk i  n ie s z c z ę s n e  p o c ią g a ł  t a  s obą  h a n d e l  z n i e ­
w o ln ik a m i  uw a ża ją c  ty lk o  li s tę  u m ie r a i ą y c h  •  
p rz e w o żo n y c h  n i e w o l n i k ó w  z A f r y k i  do A m e ­
r y k i ,  okazu ią  na s tę c u ią ce  p rz y k ła d y ,  w  R o k *  
ig 17 pod banderą Portugalską 1 przewożonych



U0Q7S um irło  *34*.! w  Roku l j r S  * e s ,23* 
u m a iło  8 ,4 2 9 . O k rę t ieden p łynący  do R jo  Ja­
n e iro  s trac ił 339  m u rz y n ó w  z 8 0 7 , drugi Ł»ś 
okręt aż 2 3 3 * 4 6 4 . * R a p o rtó w  zaś zdanych
fa rlau ien to w i okazało się iż  w przeciągu 6 d^
8 tygodni um arło  2053 1 790 4  n iew o ln ik ó w —  
N ajw ięce j Sztokfiszu zjadaią  w  P o rtu g a lji, p o ­
dług reiestró  w  celnych w 24 latach w prow adzo­
n o  752 ,000  cetnw: —  Papie* Jan. V III w r : 
-965 p ierw szy w prow adził rw yczaj chrzczenia 
lJzw onów  i najp ierw szy  D zw o n  nazw anym  zo- 
c ta ł Johanna.

w  D reźn ie te j z im y  baw iło wiele znakoipi- 
ty c h  Polaków , szczególniej: H rabiostw o Tarno­
w s c y , Jenera ł K n ia z iew icz , Kasztelanow a J a r a .  
czew ska , Jenerałow a F iszerow a, by ły  Prezez 
R em b o w sk i, J u n d z iło w ie , le n e ra to w a  Dąbrow­
sk a , z  X X . Radziwiłów N iesio łow ska , H .a : Dó­
br z y c k  a k tó rej C órka  ies t Danaą D w orską. 
T a m ż e  Szam belan Tedwen  o żen ił się z Panną 
Ciablenc C órką  O chm istrza D woru Królowej.

w P a ry ż u  na posiedzeniach c ia ła  prawoda­
w czego ciągle zastanaw iają się nad  in teressam i 
skarbow em i i praw ie p rzy jm uią  w szelk ie  pro- 
ie k ta  Rządowe z m atem i zm ianam i, iednak gdy 
Jjy ła  m owa ograty fikacjach  dla U rzędników  , 
wszczęły się sp o ry , przekonyw ano iż  zaszczy- 
tn ie j  by łoby  dla U rzędników  aby im  uadgradza- 
n o  znakam i h o n o ro w em i, n iż  p ieniędzm i bra­
kiem: ■* podatków O byw atelskich. P o w staw an o  
tak że  n a  zby teczne koszta dla b iu ra Poczt. —  
X iąże G aeti Prezes Banku F ra n c ji ,m a  się ożenić 
* m łodą P an ienkąG reczynką baw iącą teraz w P a ­
r y ż u  , a urodzoną na w yspie N axos.

Crazety VVtoskie ubolew ają że s tro n n ic tw a  
aag raża ią  klęskam i ich O jc z y m ie . P tzew id u . 
ią  że A u s tr ja  n ie  m oże być obo ię tną  gdyby 
T u rc ja  E u ro p e jsk a  podzieloną być  m iała ; zna­

czna bow iem  część poddanych A ustrjack feh  w y­
znających w iarę G recką i sk ładaiąca się  z  S ło ­
w ia n  m ogłaby n ieufność R ządu w zniecic  
Sycy lja  ciąęle iest dręczona nieszczęściam i; sie­
dzą ustaw icznie W ęglarzy . — Staw ny D ow ód­
ca R o zbó jn ików  T e rr i  iuź m aiący  la t 60, k tó ­
ry  n iszczył Państwo O jca S. został schw ytany 
i rozstrzelany, w  N eapolitańskiein także schw y­
tano  podobnegoż H erszta zbójców  F r a t l i c a t a — 

Z bójcy  m arscy  na Archipelagu napadli na 
ok rę t Kupiecki A ustrjaek i naładow any  tabaką, 
a będący pod Dowództwem V izp itanaJrkow icza , 
b ro n ił sfe w alecznie i dostał się do lądu, lecz 
G recy  wiedząc źe  na  tym  okręcie by ło  kilku 
T urków  żądali ich w ydania , Jrkow icz n iech- 
cial tego uczynić,ztąd  przyszło do krwawej wal­
ki trw ającej p rzez  d w a d a i ,  nakoniec K apitan  
zdołał uniknąć, a o k rę t, ładunek iT u rk ó w  opa­
nowali G recy , lecz później po n ie iak ich  u k ła ­
dach zw rócono wszystko Jrkowiczowi. — Basza 
E g ip tu  k tó ry  dotąd zdawał się sp rzy iać  G rekom  
te raz  ośw iadczył iż  wszelkiemi siłam i Sułtanow i 
pom agać będzie; zam iary  tego osobliwszego czło­
w ieka są n ie d o c ie c z o n e . tK ró l  P rusk i ku­
p ił O lbrzym a; k tó rem u kazał w y staw ić  dom  
w ogrodach Poczdam skich i w szystkie stosowne 
do nadzw yczajnego wzrostu sp raw ił m eble, 
— w F ra n k fe rc ie  iest te raz  F ilozo f k tó ry  lak  
Dyoj>cnct siedzi w beczce; powiada że iest w iel­
k i m ędrzec; lubi T e a tr  ale go darm o  n iechcą 
wpuszczać, a pieniędzy zw yczajn ie iak F ilozo f 
n iem a,iednak  niew zgardzi gdy mu co ofiaruią.

P R Z Y JE C H A L I D O  W A R S Z A W Y . 
Rem bow ski b: P rezes z D rezna.
M ałachow ski Józef U rab ia  z R adzyns:
C husz Ja n  O by: z Łowicza,
T ry s*  Karól O b y : z K rakow a.
Walcbaowski Andcz; P**eł * Krakowskiego.

Sokolski Jó z e f  O by:  * Lubelskiegd.' 1 
Pilichow ski Jgna : Sędzia z S ie ra n im l. 
Sliwowski A n to n i O by: z  M ła w y .
K rasicki A n d rze j H ra b ia *  W o ły n ia ,
T aliń ska  S e w e tn ik o w a  z G rodna.
Sosnow ski P io tr  O b y i z Kleszcze!.
R e jzer U rzędnik  z R ygi.
M urawski Józef O b y . z P rasnysk iego . 
Dąbrowski Kaziu: O b y : zW łocł-.w kt.
W ajch ert Jan O b y  7, W łocław ka.
G urski Łuk: O by: z Lubiew a.
O lszew ski Jgna: D zie: z A nebła,
B łeszyński D aniel O b y : z P io trkow a, i 
T rep k a  Jan  O by : z P io trk o w a .
F ielecki M arcin  K om m i: z W o ły n ia ; 
W iszow aty Felix  z O stro łęk i.
G em borzcw ski F au sty n  Posse: 1 Siedlec: 
Kopenchauze K aietan  Komm: * Jedw abnego.

D O N IE SIE N IA .
P rz y  uliey N alew k i N r: 2237. na p rzec iw  

ogrodu K rasińsk ich , są do najęc ia  5 obszerne 
pokoie na dole, wraz z kuchn ią , w idną dużą, 
n iem n ie j w ozow nią, na drzewo oddzielną, P1’ 
w nicą i górą, od 15 M aia r: b: do S . Mj® * 1 
Ż yczący sobie w y n a ią ć , uda się  do L o k a to ra  
tam  m ieszkającego, k tó rem u w ła śn ie  wypada 
wyprowadzić się, lub do gm achu Rządo: ua  ra .  
sinskim  plącu, gdzie d aw n ie j była K om ora bąd: 

Podpisany przeniósłszy m ieszkanie wraz z z a .  
pasam i sukien K r: pod N r: 4 5 0  P r t T  u llc J  S r ** 
kowsk: Przed: w prost K ościoła 00 : 
m am  honor uw iadom ić w sz y s tk ic h  IJ WVV. W P. 
k tórzy  m nie sw oją zaszczycali ufnością, iz  1 n a ­
dal z ta sam ą akuratnością  w szelkie ro tk a z y  
dopełnić gotow. W acław K w ia tkow ski K ra: M ę: 

T E a .T R . Dziś Kom: S z a l ,  Kom: O p era  M i­
ło s tk i U ła ń sk ie j Balet F lttro w ers  zaczarow any. 
Ju tra  O pera H ila ry .


